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C. k Sąd krajowy jak o prasowy n wnio,ek c. k. Proku• 

ratora Państwa po myśli § 193 u k. orzeKł, że zamieszczony w 
Nrze 14 czasopisma wSądeczanin" z dnia i5. lipca 1902 artykuł 
pod tytułem: .o honor narodu" zawiera znamiona wy8tępkn z §§ 
80", 302 i 491 uk. i artykułów III i Y z 17. gru,lnia ld62 �r. 8 
dz. pp. ex 1863, żo zakazuje Rię roz8zerzania tego artykułu, za­
twierdza sio zar1ąd•oną przez c k. Prokurutoryę Państwa kon­
fiskatę pomienionego numeru a cały nakład takowego ma być 
zniszczonym, albowiem auror w artykule tym u•iluje przez wy­
szydzenie pobudzir do nienawif<'i prze<'·' w SPj , owi galicyjskiemu 
i przeciw poszczególnym st,rnom spole�.zeństwa I\ marszałka tegoż 
Sejmu pomawia o poga1 dliwy �posól! myślenia. - C l<. Sąd kra-
jowy jako prasowy. Kraków dnrn 17. lip•·a lfł02. Morelowslci. 

Z 
. 1·' apon1n1e 1 .... 

Jakkolwiek nigdy zbyt optymistycznie nie pa­
trzeliśmy na wyrnki obr,id Sejmu galicyJskiego, zna­
jl\c usposobienie i charakter jego konserwatywnej 
większości, to jednak obecna krótko-trwała kadE111cya 
mogla tylko nasz pessymizm uzasadnić i powiększyć. 
Już witaj13ic nowego marszałka krajowego wypowie­
dzielismy smutny hvTOSkO}J !JTZ} szłości a dzjg widzi. 
my, że domniemane przypuszczenia nas nie zawiodły. 

Pominąwszy już, że .•ruli,a Rada powiutowa przy 

ogrodzrn jezu,,·k:m" ·- jak slmznie nazwał Sejm jeden 
z posłów parlamentu - przeszła do porządku' dzien­
nego nad licznemi intere'Śami mieszczaństwa. i ludu, 
bo one nie z_qadzaA się z interesc.mi szlachty i ary.�to­
kracyi, to w o hecnej kadencyi d1.ra u·ażn,ejsze a za. 
sadnicze zaznaczyły się momenta. Mianowicie radzący 
w gmachu sejmowym panowie zapomnieli, iż stanowią 
Sejm "p o l s k i" i że są reprezentacyą wszy stki ch 
warstw społecznych w kraju. 

Pierwsze za.pomnienie zamanife�tował Sejm ten­
dencyjnem pogrzebaniem wniosku p. St a p  i ń s k i e g o, 
który żądał należytej odprawy obrażouego narodu 
polskiego na brutalne wyzwanie krz_yżaka z Malbor­
ga, - drugie zaś odrzuceniem proponowanej przez 
tegoż posła reformy wyborczej, dającej orłrnbinę prnw 
obywatelskt h najbiedniejszej i najbardziej upośledzo­
nej warstwie naroiu. 

W tych dwóch dziełach zdeptan::> honor narodu <i, �. 
i zachwiano wiarę w dobrą wolę i sprawiedliwość A �0.1./Je 'Jl 
reprezentacyi kraju, nic więc dziwnego, że na długo 0

1t>,�ł ":J 
utkwiq one w pam„ęci ogółu. 60 

My chcielibyśmy być dumni z naszeg) Sejmu, .fJie0 
a 

lecz ogól, te szare zbite masy, lud roboczy, miesz !�./J./J
' 

czaństwo uciśnione nie czuje stamtąd dla siebie mi- !J>o4 °4 
łości, ciepła ożywczego i pracy ofiarnej. My też uc.z4

<9. 
bolesnych taić n i e możemy. My nie będziemy fałszo-� 

0
�0.q 

wali opinii publicznej i głosimy wszemobec, że wobeQ 
niezrozumienia fOtrzeb i uczuć narodu prze:.i: większ�ć 
sejmową wyniki jej obrad będą zaą;,ze ujemne. �0ch 
si� wybrańcy narodu starają o m1,ą "Pini� w kraJti.i•04 • .. 
a ,1 radością i my to skonstatujemy. 

� Dziś mówimy jednak: prt>CZ z polityką za�Ną . :/ karku, więcej poszanowania dla uczuć naro,.io�JlJ��J>o �'�it,a­
więcej śmi1alośc1 politycznAj i narodowej, wi'tf@ij

0
zt04 tą. �:J> t6 

miłowania dla pral'v ludu i szerokich mas robo���- • ./ / 
precz z uuiskiem :fiskalnym i obdłużanic- na cf!lł/.a"ą

./J,;>. 
militarne, więcej o:fiarnofoi na oświatę, przem ł k� Oo

17
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jowy i cele narodowe a wyniki takiej prap,y l\,.J 
.
,966' .a"/6
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O li 
zmi1rnią dzisiejsze przekon,rnie mas, że S,•j111'")/i-11ffJe�;. 
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d/fi sie/1ie „ nie. ,l/ri ogótu. Iii<!, �'<ol' · . 

· l'óki jednak panowie z "u:1elk1, j lltiJ'Pllll//UJ'�
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· 4, 
wej" •zapominają o tych postulat.ach, uz�fi���&.de�o • � 
kraju cie�zyć się nie 1..0ogą ! ł/" ;.a-.,,Jł>...�'u o.,..,ł' 
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w powiecie nowosąd�RJ,:?ó'.1�l6;ó 4 """
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nP o li t y  o e" 
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ale za to cała. siła, walczyli z wielu 
przeszkodami o r o  z w ó j powierzonych sobie szkół, 
widzimy w ostatniem dziesięcioleciu prawdziwy zastój 
w wznoszen.iu nowych budynków szkolnych, uposa­
jeniu szkół i nauczycieli, a nawet tendencyjna, d11· 
-tnoś6 do utrzymania liczby analfabetów na najwyż-

vm stopniu. - Cała bowiem akcya Rady Szk. O• 
,:owej skierowana.i została na miasto Nowy Sa.cz 

'a.lece, że Sl\siednie Za.lubińcze, lioz�oe z w y ż  
u dno śc i, ma do dzisiaj szkołę n a jn i ż s z e j  

„ y i - t. z w. j e d n o k 1 a s  o w ą  ! (z planem 
cijklasowych). 

7razit1tszego przedstawienia obrazu, zesta­
dat powiatu nowosądeckiego - daty 
1.skiego, który m a  tę samą ilość lu­

ilość gmin politycznych. Cyfry o· 
ilepiej słuszność naszego sądu. 

Powiat n o wosąd e c ki: 
'lŚĆ szkól: 

6
4 I 8 

szkół: 

6 
60! 

44! 
9!! 
4 (• tych 3 w lf. 

Sączu). 

1 

2 

\ ! 

'Ia na 

�r. 15. 

na, naukę do·pełniaj1101\: 

' 4; 
1

9'
9 ! 

2.427 
a· więc o poł. mniej 

Ilośó dzieci, uozęszczaja,cych na naukę codzienni\: 
13.591 I • • 9.

9
49, czyli 

w powiecie nowosa.ideckim nie pobiera nauki rok 
rocznie 4. 521 dzieci ! 

Ilość dzieci uczęszczaja,oyoh na naukę dopełniająca,: 

2.146 1.089 
znów o poł. mniej. 

Wyjaśnia.my, że powiat nowosa,decki należy do 
najwięcej zacofanych, albowiem na 167 gmin polity­
cznych n i e  m a  s zko ł y  w Ili gminach, a z liczby 
tych gmin zaledwie nieznaczny procent dzieci uczę­
szcza do szkól s21isiednioh. Sprawozdanie Rady Szk. 
kraj. nie wykazuje ile jest dzieci zdolnych do pobie­
rania nauki w owych 111 gminach, - atoli śmiało 
przyjąć możemy że około 6.000, co zliczywszy z nie­
uczęszozaj a,oemi, przedstawia IO.OOO analfabetów, o­
wych przyszłych obywateli gminy i kraju! 

Kw a l ifi k a c y a  

Powiat b o c h e ń s k i: 
z patentem kwali:fi.k. 57 
z świadectwem doj. 11 
bez kwalifikaoyi . 6 

n au  o zyo i e li: 

Powiat n o w o s a.id e c k  i : 
52 

11 

1 

Kw a l ifikacy a n a u c z y cie l e k: 
z patentem kwal. 54 44 
z świadeo. dojrz. 8 2 
bez kwalifikaoyi . 29 19 
N auozyoieli stałych 56 4S 

„ tymozas. 17 16 
N auozyoielek stał. 30 28 

„ tymozas. 61 48 
------------------------

bywanie w ratuszu, bo pominąwszy nawet, że człowiek 
zajmujący najwyższe w mieście stanowisko również w ra• 
tuszu ma siedzi b!J i to na wieży, - leżący przedemnlJ 
dokument utwierdza mnie jeszcze silniej w tern prze• 
konaniu. Jest to zwykły świstek papieru, t. zw. ,,urzf• 
dowej" fo1:my a na nim napisano następujące słowa: 

,,Pan N. N. ma się stawi6 osobiście dnia 10. li-
1a 1902. w godzinach między 3ci11 a 6tlł po południu 

1łatuszu w sali radnej u podpisanego, celem poda· 
'lat do spisu przemysłowców potrzebnych a to pod 

eniem nałożenia grzywny do 50 k, w myśl ust. 
stycznia 1902. Dz. u. p. Nr. 21. 
"Y Sącz dnia 24. czerwca 1902. 

w ..... i. 
c tonu wiej'łcego z powyżs1ego wezwani11 

·1yć w potęgę RatuHa przez duże „R". 
'lejto może zaimponowa6 wezwanym o• 

·sić ich do osobistego stawienia si!J, 
· ma pieczęoi iadnej władsy, ani lioz­

.. wdopodobnie urz!Jdnika manipulaoyj-
.. cu nic nie mówi P ·· 

�.-1ecież jurysdykoya tego pana z Rai111sa wyi� 
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.. Ilość klas czJnnych w publicznych szkołach: 
systemizowany.ch . 116 I 91 
nadetatowych 40 36 

. · Nie chcemy zestawiać, ile dzieci przypada. w 
przecięciu na jednego nauczyciela; wystarczy jeno 
nądmienić, że mamy sporą ilość szkół wiejskich, gdzie 
jeden nauczyciel (ka) pracuje z liczbą ponad 100, 
150 a nawet 200 dzieci ! 

·· Stan budynków szkolnych w miastach, dzięki o­
fiarności Rad gminnych przedstawia się dobr.i:e, na­
tomiast w ba.rdzo wielu gminach wiejskich je'lt nie 
już opłakanym ale wpro�t niemożliwym. 

Według urzędowego sprawozdania 15. szkół 
mieści się w budynkach odpo w i e  d ci c h (r} i 15. 
s z k ó ł  w b u d y  n k a c h  nieodpowiednich. N a ozem po· 
lega ta „odpowiedniość" wystarczy dodać, że wię­
ksza część szkolnych budynków wiejskich przedst&• 
wia ni s k i e� c i e m n e  i w i l g o tne n o r y, prawdziwe 
mordownie! 

Nie lepsze SI\ również mieszkania. dla biednych 
nauczycieli, czego dowodem: 1) szkoła w Biczycach, 
skąd dla wielkiej wilgoci ucieka. każdy nauczyciel ; 
2) szkoła w Biegonicach, gorsza od trupiarni; 3) 
szkoła. w Golkowicach, gdzie nauczyciel mieszkać 
musi razem z krowl\ ! i t. p. 

Nie omawia.my szkół w gminach ru"kich, które 
dla braku budynku szkolnego nie mają nauczycięli 

. od szeregu lat, mimo rozlicznych prośb i za.biegów. 

Obchód rocznicy grunwaldzkiej, 
w Nowym Sączu. 

Dzień 27. z. m. pozostanie na długo w pamięci 
mieszkańców naszego miasta, święciliśmy w nim bo-

szą jest od Władz sądowych, politycznych i administra­
cyjnych, bo nakłada od razu grzywnę do wysokości 50 

k., nigdzie przy pierwszem wezwaniu niepraktykowaną I 
I jak tu nie czcić powagi gmachu magistrackiego 

i nie zdjąć pobożnie kapelusza, kiedy się mimo niego 
przechodzi ! 

Wszystko, cokolwiek dzieje się pod tym dachem, 
zegarową szubienicą, ozdobionym, świętem jest, dobrem 
i sprawiedliwem, - nie godzi sit zatem spraw tych 
kłaść pod korzec, ale ku zbudowaniu powszechnemu 
wyprowadzać na światło dzienne. 

W:prawdzie „Głos Magistracki" obiecał to czynić 
na. swÓJ wyłączny rachunek, ponieważ jednak, jak wi­
dumy, krótką ma. pamięć, chcemy mu pod tym wzglę­
dem dopomódz kilku prawdopodobnie fałszywemi wia­
d��oś�iami (�le na inne, jako nie autoryzowany organ 
m1�Jsk1 nas me stać) nadesłanymi przez jednego z ży­
czh wych czytelników obydw6ch miejscowych pism. 

Oto podaną w poprzednim numerze notatkę o re• 
�uneracyach magistrackich, uzupełnić musimy kilku 
Jeszcze szczegółami. Rada miejska nowoslłdecka znana. 
� humanitarnych uczuć nie była tak skąpą, by tylko 

wiem uro.czyście pamięć wielkiej dziejowej rocznicy, 
o tyle dla nas r ważniejszej, żę tu .w. sądeckim zamku 

J 

ózynił .Jagiełło przygotowania do• grunwaldzkiej po• 
trzeby, stąd ruszył na wojnę z Krzyżaka,mi_ i.tu prze­
bywał niedługo po zwycięstwie. Toż nie darmo nosi 
nasze miasto nazwę grodu Jagiellońskiego. 

Olbrzymich rozmiarów afisze zapowiadały od 
dni kilku odbycie uroczystości i gora.icą odezwą wzy­
wały mieszkańców do udziału w obchodzie, który po­
winien być „ś1f'ię 1em uspolenia • zbratania się" całego 
narodu·•. To też coraz liczniejsze chorągwie o bar­
wach narodowych powiewać poczęły z kamienic i 
gmachów publicznyćh a w przeddzień obchodu pa· 
dla śnieżyzna „kurt iluminacyjnych" na. wszystkie nie· 
mal okna. Złote słońce, które w dzień obchodu po 
długim czasie niepogody zajaśniało pełnym blaskiem, 
przydało jeszcze powabu świątecznemu wyglądowi 
miasta a serca mieszkańców napełniło jakąś tajemni\ 
radośuią i nadzieją ... 

Bo jak w naturze, tak w życiu społeczeństw i 
narodów po dniach niepogody i smutku, idą dni 
blasku i szczęścia! 

Równo ze świtem salwy moździerzowe zwie.sto--
wały miastu początek uroczystego dnia a ? godz. 6. 
rano pobudka ,,Ftarmonii" niosła po wszystkich uli­
ca.eh dźwięki narodowych pieśni. Rychło rozpooz� 
się ruch i wnet tysiące ludu snuło się od rynku ku 
zamkowi, sk�d wyruszyły deputa.cye do kościoła far­
nego. O godz. 9. odprawił ks. infułat Dr. G6ralilc pon• 
tyfikalne nabożeństwo a patryotyczne ka.ze.nie wygło­
sił katecheta' szkoły żeńskiej ks. Dutlciewicz. W czasie 
mszy śpiewał w kościele chór kasynowy. Odśpiewano 
pieśń św. Wojoieoba.: .,,BoQa Rodzico! "' i jedną zwro­
tkę „Boże coś Polskę", którą zaintonowali chórem 
wszyscy zgromadzeni w kościele. · 

trzech funkcyonaryuszy obdarować miała zafliłkami pie­
niężnemi; zasłużonych ur:t.ędników dla miasta jest pne­
cież więcej i pominiętym nikt być nie powinien! 

Otrzymali tedy prócz wymienionych: p. J. za na . 
leżyte prowadzenie indeksu 400 k., p. H. na wyjazd na 
świeże powietrze również 400 k., p. K. w celu porato­
wania nadwątlonego w służbie rządowej zdrowia i na wy• 
jazd do kąpiel 300 k., p. S. za żmudne gospodarowa­
nie na swoim folwarku 400 k., - zaś w najbliiszej 
przyszłości, jak nas zapewniają. otrzymaó maj11 pp. An, 
toni i Józef kwoty 1000 i 600 k. na budowę dcth>:yoh 
kamienic i trud przerastającego ich siły wydawnictwa.. 

A no, skoro są pieniądze to je dawaó ciężko pra.• 
cuj:}cym dla dobra publicznego ludziom. Za to tylko u• 
sname Magistratowi i Radzie miejskiej się należy, że 
gorliwości w służbie nie pozostawia hes nagrody. 

I ufając w tę sprawiedliwość Magistratu mam nie­
mal pewnośó, że i mnie, który niniejsze „echa" gwoli 
uciechy public1nej piszę p6źno w noc, tra.c11c sen błogi 
i czas, udsieloną 1ostanie remunera.cya na wyjazd choó­
by do Wenecyi .... nb. nowoslłdeckiej ! 

W Nowym Sl}c1u 21. lipca 1902. ER. 
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' Po nabożeństwie wyruszył długi pochód poprze• 
dzony bandery!\ konną, przy dźwiękach muzyki ko· 
lejowej i „ Harmonii" przez ul. Jagiellońską, Targo• 
wicę i Dlugos�a. przed szkolę im. Mickiewicza, gdzie 
pod udekorowanym biustem Jagiełły wypowiedział 
piękną mowę prezes „Sokoła• notaryusz p. Lipiński, 
a chór odśpiewał nadzwyczaj starannie i z uczuciem 
pieśń: ,,z dymem pożarów" i „Jeszcze Polska nie zgi• 
t1ęła". W pochodzie wzięły udział wszystkie towarzy­
st,wa miejscowe, reprezentacya miasta i powiatu, we­
terani z r .. 1863, dwa plutony Sokołów pod komendą 
naczelnika p. Langera, straż ogniowa, młodzież szkół 
ludowych i gimn1tzyum i młodzież akademicka. Szcze· 
gólniejszą uwagę w pochodzie zwracał liczny zastęp 
włościan pod dziarskim prze ąodem p. Śniegockiego 
weterana z r. 1863. i dziewczątka szkoły żeńskiej w 
malowaniczych strojach krakowskich i góralskich. 
Młodzież akad�micka złożyła u stóp posągu Jagiełły 
wieniec z szarfami o buwach narodowych. 

Ulice, którymi pochód postępował były bogato 
udekorowane w chorągwie i dywany ; szczególniej 
odznaczała się gustowna i do chwili zastósowana de­
koracya, wystawy księgarni Jakubowskiej Wwy i Ba­
zaru krajowego. 

W czasie pochodu rozdawano pamiątkowy wiersz, 
napisany . umyślnie na uczczenie uroczystości grun­
waldzkiej. 

Drugą część uroczystości stanowił odbyty popo• 
ludniu · wielki festyn ludowy przy dźwiękach dwóch 
muzyk w połączonych ogrodach: Wenecyi i Jorda· 
11órcki. N a festynie tym przemawiali: akademik p. 
Mossoczy imieniem młodzieży i p. Reger z Przemyśla 
imieniem partyi socyalno-demokratycznej. Obydwie 
mowy oklaskiwano hucznie. Uroczystość zakończyło 
spaleaie ogni sztucznych i żywy obraz przed biustem 
Jagiełły. Oklaski i uniesienie tłumów wywołała ilu­
minowana kolorowymi lampkami lokomotywa ciężQ.· 
rowego pociągu, któr_y właśnie w czasie festynu prze­
jeżdżał obok parku Jordanówki. Był to bardzo sym­
patyczny objaw współudziału w patryotycznym obcho­
dzie tych funkcyonaryuszów kolejowych, którzy z po­
wodu zajęć służbowych obecnymi na nim być nie 
mogli. 

Zniesienie salomonowego wyroku. 

Jak już Czytelnikom naszym wiadomo, podobało 
się przesławnemu Magistratowi nowosądeckiemu prze­
słać nam w 

11
0 g r  o d  owej" sprawie p. Jeża sprosto­

wanie, w kt6rem twierdzi, iż do wydania salomonowe­
�o wyroku z upe ł n i e  by ł up r a w n i o ny m i cała je• 
go czynność była l ega l n ą. 

Mimo przytoczenia njlicią g n  i ęt ych w tym c e lu 
ustępów ustawy gminnej, innego przecież przekonania 
byli pos:zkodowani rodzice i w całej rozciągłości pod­

trzymali wniesiony rekurs. Magistrat zrozumiał tedy, że 
palnął głupstwo, :le w wyższej inetancyi nie utrzymał 
by się ze swewi pretensyam i, p r z e k r a c z ają c y  mi 
z a k r e s  j ego d z i ała n ia a co więcej, że rodzice ob­
winionych uczniów w i e d z11 o tern, ,.u r z ę d o w e m11 

pi smem p. Jakubowskiego zbałamucić się nie dadz11 i 
żadnych grzywitn płació nie myślą - postanowił więc 
z ho n o r e m  wycofać się z przykrej sprawy. 

Przyznawać się publicznie do popełnionego błędu 
i (,dwolywać urzędowe or2.ec2.enie jakoś nie wypadało, 
przeprLwadził więc Magistrat poprzednio poufne roko• 
wania z p. Jeżem, t. zn. powiedział mu mniej więcej 
to samo, co my powyżej powiedzidiśmy, że w drodze 
administracyjnej nic nie wskóra, a wynikiem tychże ro• 
kowań było następujące pismo rozesłane rodzicom ob• 
winionych uczniów : 

L. 3909/02. 
Ponieważ p. Leopol<t Jeż do protokołu z d. 12. 

maja b. r. do l. 3909. oświadczył, iż od skargi w dro• 
dze administracyjnej dotycznie zapłaty wynagrodzenia 
szkody w ogrodzie przez uczniów mu wyrządzonej od­
stępuje, zastrzegając sobie atoli prawo dochodzenia te­
goż odszkodowania w drodze sądowej - przeto o po• 
wyższym wa runkowym recesie tak WPana, jako też c. 
k. Dyrekcyę gimnazyum w Nowym Sączu niniejszem 
zawiadamiam. 

Burmistrz: w. r. Jakubowski. 
Powyższym recesem zniesiony więc został poprze­

dni salomonowy wyrok Magistratu a wniesione rekursa. 
stały się bezprzedmiotowymi. 

Ten jeden drobny wypadek rzuca wiele światła 
na urzędowe czynności Magistratu i każe przypuszczać, 
że bardzo wiele z nich niema le g a l  n y  c h p o  d s t  a w, 
kryją się jednak w cieniu i tolerują bezkarnie z powo• 
du nieznajomości ustaw i nagany godnej apatyi pokrzy• 
wdzonych osób. 

Gdyby bystry prawnik, lepszy nawet od redakto­
rów „ Głosu Magistrackiego" pueglądnął kiedy wszy• 
stkie akta dotyczące go11podarki w ratuszu, znalazłby 
niezawodnie cenny materyał do krytycrnych a ważnych 
dla ogółu obywateli spostrzeżeń.*) 

"z a p ó ź ll o!" 

W rezolucyach i odpowiedziach ustnych naszych 
władz słyszy się bardzo często ten jeden wyraz, bo jest 
on najłatwiejszem ubiciem sprawy, którl} w myśl prawa 
po my§li proszącego załatwić by należało a z osobistych 
,, 

*) Mamy n iepłonną nadzieję, że w sprawie powytszego recesu, 
miłujący prawdę Magi strat nadeśle nam szumne sprostowa nie, 
chyba że przyjętym zwyczajem umieści je wpierw w „Gi:osil 
• Nowemu Sqczowi". (P. R.) 
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1ub zakulisn,ych pr.syczyn uc:zyKić ··sif tak ttie chce. �!I­
-mia.et wi�c. uśta�owo z�łatwiaó się :1 ro1licznymi rekąr­
,semi i zażaleniami, zwłae1eza gdy bezpodstawności im 
zarzucić nie mo�na, przetrzymuje się po prostu w biur, 
•ku odnośne pisma tak długo, aż .term.i" ich znaczenia 

· uiygaśnie, a. pótem rusza się ramionami na 1ażalenie 
int�reeenta i mówi krótko : .Zapóino panie, nic tu po­

-'radzić nie można!" A z czyjej przyczyny nastąpiło owo: 
. ,,zapóź1to", doc�odzić nie ma potrzeby! 

My jednak w pewnym wypadku pokusimy się i 
.o to! 

Od 18,tu lat d3ierżawi w gminie Piątkowej prawo 
polowania p. Józef Kmietow.icz, obywatel z Nowego 

·. Sącza, posiadający patent egzaminowanego łowczego. 
Tak długi termin dzierżawy nadawał mu bezsprzecznie 
pewne prawo pierwszeństwa i na przyszłość, id11c tedy 

, za zwyczajem przyjętym u innych poddzierżawiających 
-wniósł do Rady gminnej w Piątkowy z początkiem lu­
tego b. r. (a zatem w pnepisanym ustawą termilłie} 

,prośbę o prolongatę dzierżawy polowania bez ogłaesa­
·nia licytacyi na dalszy przeci11g eześcioletni. Rada gmin­
, na na poe:edzeniu ewem d. 24. lutego przychyliła się 
do prośby p. Kmietowicza i uchwał� swlł, udzielającą 
:mu prawa polowania przesłała do potwierdzenia Sta­
rosh u w Nowym Sączu d. 1. marca b. r. 

Pan starosta, 

Skonfiskowano! 

a nie znajdując powodu odmowy 
zatwierdzenia uchwały gminnej, postanowił skorzyetaó 
tł przysługującego mu prawa .przedawnienia" prośby. 

·Leżała una tedy spokojnie w szufladzie „braci śpiących" 
przez 3 miesiąc• i 4 dni, tj. do 5. go czerwca, w którym 
to dniu sawiadomiono Zwierzchność gminną w Pij\tko­
wy, że „o prolongowanie dzierżawy polowania mote 
-prosió sam dzierżawca a. nie gmina". 

,,Ha, skoro tak, to niech będzie tak" pomyślał p. 
Kmietowicz i zaraz po otrzymaniu wiadomości z gminy 
w Pil}tkowej, wniósł d. 26. czerwca b. r. imieniem wla• 
snem prośb� do Starostwa. 

I oto świetny wynalazek: ,,zapóźno !" znalazł w 
· Starostwie I!atyohmiaetowe ustósowanie praktyczne. Te­
raz prośby nie trzymano już prze1 3. miesillce, ale zre, 
ferowano ją w przeciągu trzech dni, gdyż już d, 1. li­
·pca b. r. otrzymał ją p. Kmielowicz z powrotem z re­
zolucyą, że w myśl §. 29. ust. z dnia 5. marca 1897. 
„spóinil się z prośbą", zatem uwzględnioną być Kie 
może. 

P. Kmietowicz uważając taki} odpowiedi za żart 
�ub nieporozumienie, boó przecie spóźnienie nie wyni­
kło z jego winy i właśnie Starostwo przetrzymując u, 
chwałę gminy, uniemożliwiło mu rychlejsze wniesienie 
prośby, - poszedł osobiście z !ądaniem wyjaśnień do 

::Starostwa. 

W kanoelaryi, dokąd wszedł 
SKO N·F ISK O W A N O! 

usiłując przedstawić swoje 
pokrzyw :lzenie i nieformalnoś6 załatwienia, prosił o u• 
względnienie prośby w jak mógł najgrzeczniejsŻych slo• 
wach. Ale nie poskutkowały prośby, ni przedstawienia 
że 

Skonfiskowano! 

Pokrzywdzony zrobi istotoie „co mu się podoba" 
i wnosi zażalenie na ezlenąryan biurowy i tendencyjne 
przetrzymanie swej prośby do władzf wyższej. 

Ileż to takich spraw 
11
spóźnionych" i dlatego „nie• 

uwzględlłionych" przechodzić musi przez agendy na<Jze, 
go Starostwa ! 

Z NOWEGO TARGU. 
(Tańce grunwctldzlcie, niemiecki budowniczy, sanatoryum w KoAcieli• 

skach, potrzeby naszego miasta). 

Górski na.ez zakątek oż. wił się znacznie z powo• 
du przejezdnych gości do Zakopanego i .... bawiącej tu 
na ówiczeniach c. k. a r t y  l e  r y i. Zaliczenie teg,> dru• 
giego czynnika. do ożywienia ruchu towarzyskiego zda­
wałoby się parodoksem, a przecież tal. jest w istocie. 
W płynął on nawet d_ecydują,co na formę urządzenia na· 
rodowego obcbo� u wiekopomnego pogromu krzyżaków 
pod Grunwaldem. W ezędzie rocznicę tę czczono w epo• 
eób uroczysty i p o w ażn y, u nae·jednak lepiej zrozu­
miano jej znaczenie i uczc.:ono jl} .. , tańc ami w „S o• 
kol e". Złośliwi ludzie utrzymują, że uczyniono to u• 
myślnie dla będą cych tu na ćwiczeniach o fi c er ó w  a r­
t y  l e  r y i, którzy zabawić aię chcieli i istotnie dobrze 
się zabawili, ale my ceniąc patryotyzm Sokola wiemy, że 
powodowała nim myśl głębsza. Taniec to oznaka w e­
e o łoś c i  a przecież wspomnieniem Grunwaldu nie ma-
my się emució, jeno w e s e l i ć, ergo: uczcić go tańcem. 
I tak się stało! A że do tańców domięszaH się Niemcy, 
to nawet leµiej ! Niech wiedzą, jak Polacy umieją eza• 
nować wspomnienia dziejowe! 

W ogóle do Niemców mamy, mimo kr:r;yku obu, 
rzenia na ueta·cb, jakąś niozem nieueprawiedli wioną in• 
klinacyę. Oto drobny przykład. W Ko ś c i e l i s ka c h 
pod Zakopanem buduje się obecni� sanat�ryum dla su• 

·chotników. Kierownikiem budowy jeot p. Pr a u.s archi­
tekt I Kra ko wa a dyrek,torem · zakładu D r. Dł u s ki. 
Otót panowie ci uznali za ató11owne do wystawienia ko• 
mina na 25 m. aprowadzió Niemca „ v o n d r  a u s s e  n 11 

niejakiego A 1 fo n a a Cu at o d  is, który też tab lici; • n ie, 
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ID i e  ok i m  n a p  i• e m swego nazwiska umieścił nad ru­
aztowaniem budowy. Protegujący niemieckiego budo• 
wniczego usprawiedliwiaj, sw6j czyn tem, że nasi mu• 
rarze n ie u 1? i e j  ą atawiaó tak wysokich . komin6w, 
podczas gdy Jest rzeczą powszechnie wiadomlł,' że ko• 
miny fabryczne i przy cegielniach, wysokie do 60 m. 
wykonywane bywaj11 siłami krajowymi. 

A propos wspomnianego sanatoryum i s p  o s o b u  
je g o  �u d o wy panuje nie tylko w Kościeliskach, ale 
w całej okolicy Zakopanego powszechne w1bur1enie U• 
:mysłów, ponieważ urzą,dzenie wewn(Jtrzne sanatoryum 
tak jest przeprowadzone, iż wszelkie ekskrementa cho­
rych w p ł y w &. ć b ę d Ił d o  m i ej II c o w e g o s t r u m y­
k a, pobocznego Dunajca. Kto wie jak łatwo przeno-
11z11 się zarazki suchotnicJ:e, ten pojmie jakie wielkie 
niebezpieczeństwo grozić może z tego powodu nie tyl­
ko Kościeli�kom, ale całemu Podhalu, at po N owy Sj\cz, 
okoliczni mieszkańcy czerpil\ bowiem wod� gł6wnie z 
• Jtok6w i Dunajca. Dość wspomnieć głośną swego cza­
su sprawę zatrucia wody w Anizie, o co nawet toczył 
sifJ procec. Spodziewamy sifJ, że Władze sanitarne prze• 
1zkodzą złemu, przed czasem i że głos f a  c h o  w y  po­
ruszy tę sprawfJ, mamy bowiem posłem do Sejmu z na­
szego miasta 1 e k a  r z a Dra Bednarskiego. 

Już co prawda, spodziewaliśmy się po p. Bednar• 
skim wydatniejszej pracy poselskiej a w s1czególności 
że w Sejmie poruszy przedews1.ystkiem potrzeby No­
wego Targu, a jest ich wiele. Od dłut.szago czasu o­
kazuje się tu gwałtowna potrzeba założenia II z ko ł y  
śr e d n  i e  j: gimnaz,um lub szkoły realnej, niemniej ko­
nieczność otwarcia S ą d  u o b  w o d o  w e  g o. Młodzież na­
sza tak oh(Jtna do nauki musi szukać jej dop10ro w Kra· 
kowie lub W adowirach a ludność w sporach sądowych 
aż od granicy W(Jgierskiej musi W!Jdrow.ać do odległego 
o 16 mil sądu obwodowego w Nowym Sączu. Pociąga 
to za sobą ogromne trudności dla ludu a dla skarbu 
państwa nadzwyczajne koszta . Slld obwodowy w No­
-wym Sączu wykazuje na j w i (Jc e j s praw z rejonu 
no wotarekiego sądu powiatowego. 

To są sprawy najważniejsze i najpilniejsze i p. 
Bednarski, pamiętający o takiej drobnostce jak usunię­
cie ze stacyi kolejowej napisu „N e u m a r k  t" (za oo 
�res1t11: wdzięczni mu jesteśmy) o nich zapominać nie 
powinien. 

Może poruszenia tych kwestyj doczekamy sifJ w 
najbliżs1ej, sejmowej kadencyi. W. Z. 

.... .. ·� 

KRONIK.A.. 
Dzisiejszy numer „Sądeczanina" skonfiskowało 

na własną rękę c. k. Starostwo w N. Sączu za części arty­
kułu p. t. ,,Zapóźno". Ponieważ wbrew postanowieniom ustawy 
.doręczono nam wiadomość o konfiskacie dopiero na drugi 
dzień po przadłożeniu eizemplarza obowiązkowego, wydajemy 
�akład drugi z jednodniowem spóźnieniem. 

- Wiadomości osobiste. Minister. kolei żelaznyobi 
przeniósł starszego komisarza maszyn p. E d �ar da O• 
d e r s k i e g o  naczelnika ogrzewalni w. ;f,Qdg6rzu -:: Pła• 
szowi e w uznaniu jego dotyóbc�aaowej. nader 'sadowal-

, ńiaj ącej,,dżiałalnośoi na stanowisko 'zait�pcy naczelnika 
warstat6w w N owym B'łczu. 

Stypendyum. Minister oświaty nadał · stypendy• 
um na podróż naukow11: do Grecyi i Włoch, na letnie­
p6łrocze 1902-1903 (ł11cznie z feryami) profesorowi gir 
mnazyum w Nowym S11czu p.Al e k s a n dro w i  D em• 
ko wf czo w i. 

Subwencya. Sejm przyznał subwencyę w kwocie-
3000 k. dla szkoły klasztornej PP. Klarysek w Starym 
811:czu a dla szkoły prakt. gospodyń 600 k. 

Na wizytacyi tut. Urzędu pocztowego bawił"" 
w zeszłym tygodniu p. L u nd a starszy inspektor po• 
cztowy z Wiednia. Skorzystało z tej sposobności gron<> 
obywateli naszego miasta i wysłało do niego deputac_n 
z przedstawieniem potrzeby filii poc1towej w mieście, 
urzędu pocztowego w Załubińczu i zaprowadzenia cało• 
dziennej (bez przerwy południowej) służby w listowym. 
oddziele obecnego Urzędu pocztowego. P. Lunda prz�· 
rzekł żądania te zbadać i w miar!J możności uczymó 
im zadosyć. 

Europejskiego wyglądu nabrała cz!JŚĆ ulicy 
Jagiellońskiej przez położenie na niej z jednej stro_ny 
od rynku do rogu ul. S9italnej szerokiego chodmka­
z rowkowanych płyt cementowych. Opr6cz ładnego wy: 
gll}du, chodnik ten jednak nie przedstawia praktyczne} 
korzyści, wnet sifJ bowiem niszczy i dłużej na niin: u• 
trzymuje się wiJgoć niż na chodniku z płyt kamien• 
nych. Okaże to zresztą w prqszłości porównanie � cho• 
dnikiem strony przeciwnej, gdzie również dokonuje się 
przebudowy „na p r6 hę". 

Wyścigi cyklistów w Nowym Sączu. Od· 
dział kolarzy w Nowym Sączu urslłdza w n i ed z i _e � fł 
dnia 3 sierpnia br. bez względu na pogodę o godaame 
3. po południu G a  l i c y jski w yści g d r o g o wy 20 
ki l  o m  e t  r ó w  na gościńcu krajowym w kierunku ku 
N a w o j  o w e j, start I meta poc;l mostem kolejowym 
przed Zawad11. Nagrody medale: I. i li. dute pozłaca.· 
ne, III. i IV. srebrne duże i każdemu kto tę przestrzeń 
przejedzie w czasie przez komisyą sportow11: oznaczonym 

srebrny mały.,Y Wpisowe 3 Korony. Jazda powolna �00 
metrów, nagroda wartościowa, wpisowe 1 Korona. B!eg 
S11:deczan6w 10 Kilometr6w. Nagrody honorowe. Bi�g 
ten odb�dzie się jedynie :,;a zgłoszeniem się 4 co naj­
mniej wsp6łzawodników.- Wpisąwe 2 Korony. Powita.me 
gości o godź. 10. rano w Sokole. O godź 12. wspólny 
obiad na. Wenecyi. O godź. 2 m. 30 odjazd z Sokoła 
na miejsce wyścig6w. Po wyścigach promenada przez 
miasto do ogrodu W enecya na koncert Harmonii i tam· 
rozdanie nagród. 

Kasa Oszczędności m. Nowego Sącza. Obe­
cny Wydział kasy składają następujący pp. A 1 e k s a n• 
d e r  Konrad, Dr z y m u cho wsk i Marcin,K s. dr. Gó­
r a l i k  Alojzy, Gu t k o w sk i  Karol, J a ku b o w s ki Ro­
man, Klapp h o l z  M. M., K mi e t o wic z St., LaltiJ· 
Herman, M i l er Karol, N alepa Karol, Neb enzahl 
Saul, O le k s y  Wiktor, Dr. S t er kowicz Jan, Dr. 
S t ub e r Guataw, Sza m e i t  Dobiesław. Dnia 8. z. m„ 
ukonstytuował się Wydział w sposób na.st(JpUjlłCY: Ks •. 
Dr. G ó r a l  i k jako przewodnicz,cy, zastępca radoa Dr 



r,;,._ I n. 

·.Sum e i  t, dyrektorowie pp. , Jalwbowaki, Gutkow.aki, 
Klappholz, Nalepa, Ur. Stuber. Komiaya kontro!. pp. 
Aleksander i Oleksy, Komiaya dla cenzur. weksli pp. 
Aleksander, Olekey, Kmietowicz, Reich, Lichtman, , O­
leksik; syndyk: Dr. Sterkowicz. Przewodnici11cym dy­
rekcyi wybrany został p. Gutkowski Karol, dyrektoreni 
urz�duj'lcym p, Nalepa Karol. 

„W zagadkowej zbrodni", Podana przez nas 
pod tym tytułem w Nr. 14. ,,S lł d e c z an i n a" wiado­

(mość oka!l8ła się n i e  pr a w d  z i w Ił- albowiem p. J a  n 
Wid omsk iburmistrzm. Piwnicznej w c a le a r e s z to­
wa n y m  n i e  z ost ał. 

Stowarzyszenie kupców i młodzieży han­
- dlowej zawiązało się w naszem mieście. Na posiedze­
. niu d. 24 z. m. odbytem wybrano prowizoryczny za­
rzlld, w skład kt6rego weszli p. O Ie k s  y jako przewo · 
dniczący a p. Kw i c i  ń s ki jako zast�pca przewodni­
czącego. 

Dysonanse. Uroczysty i jedność myśli wszystkich 
warstw naszego społeczeństwa stwierdzaj11cy obchód ro-

. cznicy grunwaldzkiej, Hmącony został, jak nam dono• 
szą niemiłym dysonansem. Oto poseł P o t  o c z  e k S t. 
akł�mał przybywających do banderyi konnej włościan, 
by zaniechali udziału w pochodzie bo „ p. s t a r  o s  t a 
sob ie te go n i e  życz y"' i to właśnie było powodem 

. te zastęp uczestników banderyi był mniej liczny, ni! się 
spodziewano. Oo skłoniło posła Potoczka do odegra· 

, nia takiej niepięknej roli, na razie nam nie wiadomo i 
wolelib) śmy wierzyć, Że doniesienie nasze jest niepra­
wdziwe! 

Niemiłym również dyssonansem był o s t  e n ta­
c y  j n y  wyjazd ks. Infułata do Starego Sącza zaraz po 
nabożeństwie i to ulicami, którymi przesuwał się wła­

. śnie uroczysty poch6d. 
Rozłam wśród Rusinów. Za staraniem n a r  o-

.do wc ów - Ru ei n ó w  za.łożono w r. 1900 dla uczniów 
gimnaz, ruskiej narodowości bursę która rozwijała się 
bardzo pomyślnie,  dajllc umieszczenie 56 uczniom. Ila• 
jątek bursy dochodził ostatniemi czasy do 50.000 kor. 
Niestety m o e k a l  of i 1 o m  nie był na ręk� ów rozwój 
. d u  c ba n ar od owe go, wi�c sp'ildziwszy każdy po kil-
ku „obr obi o nyo-h" chłopów i u1ysk�wszy .w ten �po­
a6b większośó na W alnem Zgromadzenm dnia 3. ltpoa 
br. - owładnęli maj11tkiem bursy, usunęli I Zars11du 
tejże niemiłych 1obie ukraińców a do Wydziału prze­
forsowali samych przedstawicieli partyi moskalofilekiej. 
811 nimi: ks. Ja.n Obr. Dark o t  proboszcz z Nowej 
Wsi jako prezes, Jan lw a n i e z o w  naczelnik kanoel. 
s11dn jako wiceprezes, ks. Jerzy G Ił s i  o r ski katecheta 

. gim n. w N. Sączu jako sekretarz, jakt1 członkowie ks· 
Gabryel Hnat y s zek proboszcz z Krynicy, ks. Teofil 
Kaczmarciyk z Bińczsrowy, ks. Emilian Węgrzy­
no w i cz z .M.aciejowy, ks. Jan Pa.rył o wic z z Zło-

7 

ckiego i Jan Twa.r d yj e w i cz oficyał skarbowy w N. 
S11czu, wreszcie jako zastępcy cdonków : ks. Piotr S a n• 
d o  w i c z  z Brunar. i Mikołaj Gr o m  o s  i a k włościa• 
nin z Krynicy. 

A.by nie dać upaśó idei, w1kr1eezonej w r. 1898, 
postanowili usuni�ci z zarządu pp. Le n i ń s k i Pi o t r 
S ekun d a  Kichał, d r. Le wickiEm i l ia.n, Jaw o r! 
sk i Ba z y l i  i Wit ouyński Pi o t r-założyć na rok 
szk. 1902-903 niezależnie od istniej11cej nowll b u r s� 
r u a ko-uk r a i ńsk 11 na tle na.rodowem. 

Kobiety urzędnikami arminnymi. Wydział 
krajowy poatanowił przypuszczać kobiety do egzaminu 
kwalifikacyjnego na urzędników gminnych, jako sekre• 
tarki, kaeyerki i kontrolorki. Do przypuszc1.enia do 
tego egzaminu wystarcza ukończona. ósma klasa szkoły 
ludowej. Termin egzaminu, kt6ry jest uatny i pi1emny, 
oznaczy Wydział krajowy. Wymagana jest przy egza­
minie na sekretarza znajomośó 1Bsadniozych ustaw kra­
jowych i ustaw gminnych, wraz z rozporz11d1Miami do• 
datkowemi, a na kasyera i kontrolora znajomość nauki 
rachunkowości, prowad:1c,n ia ksiąg. kasowych, układania 
budżetu i inwentarza., oraz zasadniczych ustaw krejo• 
wych. 

W poszczególnych miastach kraj u otwarte zosta• 
na,, w tym kierunku k u r s a p r z y g o t o w a w c z e, 
pierwszy podobno w Stanisławowie za stara.niem wy• 
chodz11cego tamże c1.asopi_ema „G m i  n a". 

ślub. Dnia 26. z. m. odbył się w kościele p11ra.• 
fi.sinym w Nawojowej ślub pny. Urszuli Janiny Pis z. 
t k ó w  ny córki radcy tut. Slłdll obw. z p. Eugeniu­
e1.em Z a b  ie r z owe k: i m  naczelnikiem Sądu pow. z 
Gr1bowa. 

Zmarli. W Stat e d i  n e }I i s  s .. w Ameryce p6ł. 
zmarł d. 24.. 2,, m. Dr. Kazim i e r  z Mi d o  w i c z  były 
uczeń n o w o B Ił d e c k  ie go gimnuyum, b. lekarz 11Zpi• 
ta.la w Husiatynie i Tarnowie, ostatnimi czasy pt'ezea 
Spółki wydawnicazej „D zie n n i ka N ar o d  o w e  go" w 
Chicago i członek Zwi11zku Nar. polskiego. W ame­
rykańskiej Polonii był ,p. llidowicz jednym z prowo• 
dyrów narodowego ruchu i cieszył si4' pow11zeobnym 
ssa.cunkiem i eympatyą tak mi4'dzy swymi jaic i obcy• 
mi. Cześó jego pa.mięci! 

ODPOWIEDŹ REDA.KCYI. 
Panu Widomskiemu i emer. kierowKikowi post�r. 

żałłdarm. w PiwfłiczKef. Sprostowań z d. 11. z. m. Ja­
ko nie odpowiadaj11oych §. 19. ust. pras. umieśuić nie 
możemy. 

Nadesłane. 
Na festynie '" ,, Wenecyi" d. 27. z. m. :.1.gubiono 

dwa serca. Ktoby takowe znalazł, raczy zgłosić si� 
do hand1u W go Ja.kóba P,mnara, gdzie otrzyma 1 K. 
20 h. nagrody. 

::= Ważne �la właścicieli realności. 
i s�fm'?t��!�!!ych d O m �:; 0 �an y 

Własnym .systemem J Kw 1·cin"sk·1egoM Ph w Nowym S1czu, w pobli:1:u ogrzewalni kole-
osusza radykalme mury domów • • jowej, ze stajnią i stodoł_ą or�z trzem':" morga• 

zawilgocone lub zagrzybiała
/ 

w NOWYM SĄCZU mi dobrego gruntu na JedneJ parceli p�ło:1:0-
. 

I 
nych, jest z wolnej reki i,od korzystnem1 wa• 

_z gwarancyą. za pomyślny skutek d 
t �prz

t
etlaJe 

d , I . runkami za.:ra.z d.o sp:rzecla.nia. 
JAN GRABOWSKI ena ur. Sp1ry US O pa ema Wiadomo,ó u właAciciela 

budowniczy w Nowym S1czu. I litr po 48 hal. · J.A.KÓB.l GĄSIENICY,, 
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��,��� I Browar Fr. Paschka Józef Rossmanith l Sp. 
fabr.vka. wyrobów i konstrukcyj zelaznvch. B�ZW.ONNY i ZARAZ S0HNĄCY: ·I 

��-1· Żądać nul„ży 
wyłącznie prawdziwy wyłącznie pra,vdziwy 

Franciszl�a Christopha 

: LAKIER z POtYSKIEM �o PODtóB : 
którJ umofliwia każdemu zapuszczanie, wyklucrn­
jąc nieprzyjemną wo1i i kleistość, jakie znachodzą 
5i'c przy farbach i lakierach olejnych. Użycie jest 
!Jader proste, przed którem trzeba tylko wytrzeć 
podłogę wilgotrn,. szma,tą. Rozróżnia się 

rarbowany lakier połyskowy 
tółto 1 machoniowo-brunatny, który jak olejne 
farby kryje dobrze i wydaje ślniący połysk; -
zdatny na nnwe i stare podłogi, i 

· czysty lakier (n'ef ,rbowany} 
na nowe• podłogi i parkiety; ·którym nadaje po­
łysk. Szczególniej na parkiety i pokostową farbą 
zapuszczane podłogi daje piękny •połysk i nie 
:i:akrywa wzorów. Puszka :, klgr. na 2 wielkie 
pokoje 5 złr 90 et. Firma nasza istnieje od _r. 
J 880, dla tego przestrzegamy przed naśladownic­
twem jej fabrykatów. Główne składy własnych 

artykufÓ11' 1r Pmdzr-K. i Berlinie �. W. 
w No w, m :-:łączu 

Oroguer-ya, T Kwtcińskiego 
u I. JAgiellm�ska., 

wy�m1cnity środek do tnc?euia św i 11 

Wyborny środek tuczący i doo a tek do 
:,?aszy dla wszystkich zwierząt do·11owych 
Jak: koni, buhajów, wołów, krów. ciel�t,<,w ee'. 

świ , kóz, csłów, psów, drobiu. 
Paczlca 1/2 kl1tr. I kor., cztery paczki na próbę 

4 ·korony. 
Fabryka środków tuczacych: 

Wiedeń IX. Bleichergasse 6. 
Składy w Galicyi: J. Krawczyńs"i w Nowym 
E'ączu, Samuel Schniirr w Limanowv, .T. M nst­
baum w Nowy m Targu, t r. Zopo11; Pt Com,., 
Roim et Comp. w Krakowie, J. Menczer w Mi­
.Im! ńcarh, Henryl!: l{ijes w L�żajsku, Henryk 
A rzt w Turce, A. Babicz w Jazłowcu M�rceli 
Nadzi_akiewirz w R)

.
rąanowie, Alfred' von Me­

hoffer w Radziechowie,. M. Kris w Medenicach 
· Sulumon Ungar· w ?linianach. 

����� 

w Gryboule . 
(poczta, telegraf i stacya kolei · 

państw. loco) 
poleca Szan. P. T Publiczności 

Piwo· Grybo,vskie 
napełniane do flaszek i pastery 

zowane w browhrze. 
Piwo Gry,bowskie jast 14. stopniowe, 

wyrabiane wyłącznie zA słodu wysko­
kowego, bez domieszki słodu prażonego, 
wskutek cz.ego jest o wiele łagodniej­
szego BIJ'laku, jRk piwo z browarów ba­
warskich i 11ie1nieckieh, mt1jących smak 
karmelu. 

,,PIWO GRYBOWSKIE" 
żaleca. się bezkrwistym osobom, 
szczególnie Paniom i rekonwalescentom 

Zamówienia uskutecznia loro�a:r 
� Gryloc�ie, a nie jak wiele 
innych browarów przez pośredr,ików i 
i propinatorąw napełniane do fla�zek. 
Równocześnie poleca browar znakomitej 

jakości 
Piwo marcowe, BXDOrtowB i bok 

w pa�zkach po :!b i 50 flaszek. 

" 

,,.- ue- Trwałość zaqwarantowana. 

· w NOWYM SĄCZU 
polecaj:) i dostarczają nast�pując<J pr ""d mioty: 

· DŹWIGARY ZELAZNE .(Tra\\ersy), 
żelazo lcute, ankry murowe, śruby a J budowy, 
bolitStrady i balkony, kroksztyny, kruty, schody 
proste i kręcone, dachy, u·e1·andy i altany że· 
1azne, bramy, f11rtl.-i

1 
ogrodzenia s,I 1chetowe i 

siatkowe, pojedynczo i ozdob11ie wyk<,mme, we• 
dług własnych lub nadesłanych rysu.Jców. 

PORF,)CZE DROGOWE z rur :Jelaznych 52m/m 
rub., albo dźwigal'ÓW żelaznych albo z żelaza 

lcątou·ego. 
KRATY KANAŁOWE, zamknięcia dołów klo• 

acznych, klozety, wyleU'y, piHoary. 
POMPY, wodocią;gi, wyciągi, Ul'Zf!dzenia mecha­

niczne dla i·zeM., tartakó11•, młynów itp. 
wedłu,ą u·łasnych lub podanych nam planów. 
Cenv fabryczne, wykonaniP- fachowe. 

Wzorami i kosztorysami możemy służyć w każdej 
chwili na żredanie. 

��OO�l!f,OOOOOOOOOO��OOOOOOffl 

� --WAŻNE,N' � 
� _... DLA BUDUJĄCYCH ..._ � 

� TRAWERSY (dźwigary żehzm•) @t 
� używane lecz w dobrym stauie � 

� 
się znajdująre 

� 
,i, 7 .;ztuk Nr. 32 długość 5 m. 35 em. * 
� I „ Nr. 24 " il m 70 crn. � 
� 1 „ Nr �4 6 m � 
� 1 „ Nr. 20 4 m 05 cm. � 
� RR do nabycia u � 
ffl J.ózefa Rossmanitha i Spółki�� 
� w Nowym Sączu. 

�000000000000000000001:*:5 • 
J. FIAŁH.OWSHI 

HandBl towarów ZBlaznvch i Skład nafty 
w NOWYM s4czu 

(przedte'T! Józef !?opiel i Spółka) 
J?Oleca: 

Rowery nowe „Waffenrad" styryj9kie 
i „Premier'' angielskie, oraz pr·zy• 
bory do tychże. 

Rowery używane od 80 koron wyżej. 
Przybory do dzwonków elektryc,myeh. 
Drut ko l czasty. Lampy i Latarnie. 
��czynia kuchenne, Wyroby nożowni• 

cze, oraz wszelkie w zakres handlu 
żelaznego wchodzące artylrnły. 

Naftę cesarską i salonową. 
Ceny przystępne, ekspedycya szybka. 

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że z d 16 lipca b. r objąłem w. zarząd 

OGRÓD i RESTAURACYE na „WENECYl"ut. 7voV2a�p�: J::��n�wce 
KONCERT 1111u) ki mi, j,kiei „ Harmo1ia" stale co niedzielę i święta, r,aR 

w dnie pnws, ·rlni,• v.f>dle zawiadomienia plakatami. 
Ogród urządzony pod kat.dym względem wzorowo mieści kręgielnię, bilard w sali, zabawy· 
dla dzieci i starszych, <lwi� piękne obszerne sale i pokój mniejszy dla gości na wypadek 

· · . , c\eszcżu - i dwie piękne werandy. . , 

PIWO 
na

n:1:
ł
;:t�e:z:�:t \{yłą.cznie OKOCIMSKlE i PILZNlENSKIE 

Kuchnia wyborowa i smaczna. .._ _... Usługa szybka i rzetelna. 
Dotychczasowe względy f> "T. Publiczności, którym.i_ cieszę się jako restaumto� Hotelu «Ir;n�. 
perial«, poz.walają mi ufać, że tego samego poparcia nie odmówi mi P. T. Publiczność i na. 
przyszłość · · 

Z głębokim szacunkiem J. GANC. �-· - �----- -----------------------------�-------� 
W drukarni J. Litwińskiego w Wielic,;ce. 
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